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Dnia 9 (21) Kwietnia 1857 Roku. M  103. Dziś, Sgo Anzelma B. 
Jutro, SŚ. Sotera i Kaja MM.

Nabożeństwo W ielko-Tygodniowe  z powodu uroczy­
stości Wielkanocnej (v. s.), obchodzone było sojennie 
w Kościele Katedralnym Prawosławnym NN. TRÓJCY. 
W  wielki Piątek  o godz: 3ej z południa, nastąpił obrzęd 
grobowy, przy którym Najprzewielebniejszy Arsenjusz, 
Arcy-Biskup W arszaw ski i Nowogeorgiewski, miał sto­
sowną naukę. W wielką Sobotę około  godz: 1 lej w no­
cy, dzwony z wieżyc Kościoła Prawosławnego, zwiasto­
wały obchód Z m a r t w y c h w s t a n i a  PAŃSKIEGO. Odgłos 
tych dzwonów, poprzedziła salwa,/ z działa w Cytadeli 
Alexandrow skiej, i wkrótce Przybytek P a ń s k i  licznie 
napełniony został. Powtórny odgłos działa ' fcz legł się 
po l l e j ,  a trzeci o I I 1/*- Podczas zaś odprawionego 
Nabożeństwa Rezurekcyjnego, celebrowanego przez 
Najprzewielebniejszego A rsenjusza, w assystencji licz­
nego Prawosławnego Duchowieństwa, ustanowiona li­
czba salw brzmiała nieustannie. Na Nabożeństwie tern 
znajdowali się: JW . Jenerał-Adj: JEGO CESARSKIEJ 
MOŚCI Paniutin , Zarządzający Częścią Cywilną w K ró­
lestwie. W Kościele zebrały się znakomite Osoby płci 
cbiej, Jenerałowie, Urzędnicy Cywilni i Obywatele mia­
sta; a gdy obrzęd Religijny ukończony został, zebrano 
się po północy u Najprzewielebniejszego Arsenjusza , 
■dla powitania z Alleluja, i złożenia wzajemnych żvczeń. 
W  dniu onegdajszvm jako w pierwsze Święto Z m a r ­

t w y c h w s t a n i a  PAŃSKIEGO, odprawione było z wielką 
solennością w tymże Kościele, odpowiednie Nabożeń­
stw o. Wczoraj zaś takież Nabożeństwo odprawione zo­
stało w Kaplicy Zamkowej.'

Oncgdaj, w Kościele ŚfD DUCHA, po-Paulińskim , po 
Summie, JW . .IX. Tadeufz Wr. Łubieński, Biskup Rodo- 
politański, Suffragan Kaliski, U dzie la! 882 pobożnym 
różnego stanu, płci i wieku, SAKRAMENT B i e r z ­

m o w a n i a , umacniając ich w Wierze CHRYSTUSOWEJ. 
WJX. Kanonik Czajęwicz i kilku innych Duchownych, 
■assystowali dostojnemu Pasterzowi.

N izza .—  Dnia 30go Marca ( l i g o  Kwietnia).— Skut­
kiem nader silnej burzy, NAJJAŚNIEJSZA CESARZO­
W A i J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k i  K o n ­
s t a n t y  M i k o ł a j e w i c z , odłożyli swój odjazd do R zym u  
do dnia Igo  (13) Kwietnia. NAJJAŚNIEJSZA CESA­
RZOWA i I c i i  C e s a r s k i e  W y s o k o ś c i  cieszą się jak nąj- 
Jepszem zdrowiem.

N izza .— Dnia 3 Ig o  Marca (12go Kwietnia).— Pogoda 
ciągle niesprzyjająca. NAJJAŚNIEJSZA CESARZOWA 
i J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k i  X i .y żĘ  K o n s t a n t y  
M i k o ł a j e w i c z , pozostaną w  N izzie  jedenaście dni. W i e l ­
k i  Xj.vżij do R zym u  nie jedzie, a 9go (21) Kwietnia uda 
s i ę  do Tulonu.

Jutro, Rocznica Urodzin J. C ^W . W i e l k i e g o  X i ę c i a  
W ł o d z i m i e r z a  A l e x a n d r o w i c z a .

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i , z d. 27go Marca, po­

przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i ,  z  dnia 27go Marca, 
posunięci zostali za wysługę lat, do rangi Radcy Stanu, 
Radcy Kpllegjalni: Członek Etatowy Rady Lekarskiej 
Królestwa Polskiego, Aptekarz Heinrich; Sędzia Sądu 
Appellacvjnego Królestwa, Sulkow ski; Dyrektor Ban­
ku Polskiego Maciej W entzl, i Dyrektor kierujący Wy­
działem Prawnym tegoż Banku, Adam Bagniewski; 
wszyscy ze starszeństwem.

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i , Zostający w  Piecho­
cie Armji, Podpułkownik Antoszewski, mianowany zo­
sta ł  Starszym Adjutantem w Sztabie Głównym Armji 
lszej.

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i ,  z  dnia 28go Marca, 
Adjutant Głównodowodzącego Armją lszą. Kornet P u ł­
ku Kawalergardów JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, Xiążę 
Szczerbatow , za odznaczenie się wsłużbie, postąpił na 
Porucznika, ze starszeństwem od dnia Igo Lipca 1855 
roku , i z pozostaniem przy dotychczasowych obo­
wiązkach.

Radca Kollegjalny Dendrino, Konsul w Trapezuncie , 
mianowany został Konsulem Jerieralnym w Rio-Ja- 
neiro.

Radcy Kollegjalni: Kuster  Konsul Jeneralny w Pa~ 
ty z u ,  i Adelson, Konsul Jeneralny w Królewcu, miano­
wani zostali Radcami Stanu.

Przez Ukaz C e s a r s k i  do Kapituły Orderów, z dnia 14 
Maja 1856, w liczbie innych, mianowany został Kawa­
lerem Orderu Sgo J e r z e g o  kl: IV, Porucznik 6go Bata- 
Ijonu Saperów Adam Orda;, ubył on (mówi Ukaz) na 
Kamczackiej reducie od 20_do 26 Maja 1855 roku, o  
tym czasie, kiedy na nią wytężony był najsilniejszy ogień 
nieprzyjacielski; po zdobyciu zaś reduty, przez ciąg 3eh 
miesięcy znajdował §ię w bastjonic Kornilowa, gdzie 
pracował dniem i nocą, zawsze na najniebezpieczniej­
szych punktach; kiedy nieprzyjaciel, natężonym ogniem 
zmuszał baterje kurchanu Małachowa do zamilczenia, i 
kiedy już od samego raśa ,  ambrazury były zawalone, 
on, z mężnemi saperami bataljonów 6 i 4, po kilkakroć, 
w ciągu dnia, oczyszczał jedne i te same ambrazurv; 
ostatnich zaś dni, kiedy zniszczenie było powszechne, 
zwracał wszystkie swe usiłowania liu przywróceniu 
werków.

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i , Inspektor i Członek 
Rady Zarządu XIIIgo*ukręgu Dróg Komunikacji, Radca 
Stanu Zakrzew ski, dla słabości zdrowis, otrzymujft,dy- 
missję z mundurem.

^Główna Kassa Oszczędności.—  W tygodniu upłynio-  
nym do dnia 7 (19) Kwietnia r. b. włączpie, wydano 
xiążeczek nowych 53; na które, tudzież ite dawniejsze, 
w 243 wnioskach, złożono rubli srebrem 7,84'5. Na żą­
danie 62 Ucze^nikom wypłacono (prócz aprocentu za 
rok bieżący rs»13  kop: 41), rs.  2 ,495 kop: 88, i umo­
rzono xiążeczek oszczędności 26. Przeto Uczestników 
9,220, posiada kapitał rs.  408,230 k. 5 7 ' / 2. %

JW .Jenerał-M ajor  Hr :0pperm an, Gubernator Cywil­
ny Gu: Radomskiej, przyjechał z Radomia.

.



Następujący wojskowi niższego stopnia, w wojsku 
C e s a rs k o -Rossyjskiem  służący, rodem  z Królestwa, 
życie zakończyli, mianowicie:—  W  miesiącu Maju 1856 
roku, żołnierze: Felix Grot, z Gminy Grójec, Powia­
tu  Czerskiego: Antoni Kamiński, z miasta Warszawy; 
Juljan Kunicki, z m. Warszawy; Władysław syn Jana 
Broniewski, z miasta Warszawy; Piotr syn Michała De- 
ryn g ,  z Gm: Bałdów, Pow: Łęczyckiego; Stanisław syn 
Marcina Kos trzem a, z Gm: Kościelec, Powiał^ 'Koniń­
sk iego ; Michał Klimczak, z Gm: Milejów, Powiatu Kali­
skiego; Franciszek Piątowski, z Gm: Dobrosław, Pow: 
Konińskiego; Filip Adamiak, z Gm: Łopadki, Pow: Sie­
radzk iego ; Andrzej syn Jana G ostyński, podoficer, z W ło­
cławka; Walenty syn Andrzeja Kubalczyk, trębacz, 
z Gm: Parzniewicc, Pow: Piotrkowskiego; Antoni syn 
Augusta Botnuszewski, żołnierz, z Gm: Dąbrówka, Pow: 
Łęczyckiego; Ignacy svn Tomasza W ażniak, z Pow: Sie­
radzkiego; Filip syn Stefana Sperniak, z Gm: Dylew, 
Pow: Warszaw;; Hilary syn Józefa Konieczny, z Gminy 
Dąbrowa, Pow: Kaliskiego; Marcin syn Sebastjana Do- 
brokowski, z Gm: Podzew, Pow: Piotrkowskiego: Jó ­
zef syn Wawrzyńca Butkow ski, z Gminy Brzoza, Pow: 
Kaliskiego; Zelik Icków syn Weissbuum, z m. Tomasze- 
wa, Pow: Rawskiego; Maciej syn Mateusza Piasecki, 
z Gm: Gosławice, Pow: Konińskiego; Wojciech syn Ste­
fana Mroczek, z Pow: Warszaw:; Błażej syn Andrzeja 
Jwkubowski, podoficer, z Pow: Łęczyckiego; Marcin syn 
C^prjana Cyper v. Zaper, z Gm: Gozonice, Pow: Sie­
radzkiego: Paweł syn Mikołaja Gułałtowski, z Gminy 
Kalinów, Pow: Kaliskiego; Jan syn Jana Zając, z Gm: 
Z y t n i e w ,  Pow: W i e l u ń s k i e g o ;  A d a m  s y n  J a n a  Leśnicki, 
z Gm: Mogielnica, Pow: Warszawsk:; Jan syn Ludwika 
Boruszew ski, z m. Mszczonowa: Icek syn Szyja Nusi- 
now Berenzweig, cyrulik, z m. Inowłodza, Pow: Raw­
skiego; Wojciech syn Karola W awrzeniak, z Pow: Ko­
nińskiego; Frydrych syn Andrzeja Zajdojr, z Pow: Ka­
liskiego; Maciej syn Wojciedha Weszczyński, z Powiatu 
Warszaw:; Jakób syn Tomasza Lowniczek,,z Gm: Kali­
nów, Powiatu Kaliskiego; Józef syn Piotra Kozłowski, 
z Gm: Kamień, Pow: Kaliskiego; Wincenty syn Anto­
niego Gałka, z Pow: Piotrkowskiego; Franciszek syn 
Józefa R ybak, z Gminy Skaryszew, Powiatu Piotrkow­
skiego. (D. c. n.) »

Kometa, o której odkryciu w dniu 22m Lutego, przez 
Professora d 'A rrest w Lipsku, już donosiliśmy, obser­
wowaną była w Obserwatorjm W  Hańskiem przez P. Gu- 
sietĄ Z przybliżonego wyliczenia drogi tej kom ety, oraz 
położenie i forma jej drogi, nie pozwalają przypuszczać. 
tożsamości tej kom ety, z którąkolwiek bądź, z dotąd
znajomych.

Ż okoliczności przedstawionej w Ż ytom ierzu  Kome- 
dji Kraszewskiego, p. P ortret, uczyniono w za­
mieszczonym w gazetach o tej Komedji sprawozdaniu, 
wzmiankę,«że Kraszew ski jest rodem zW ołyn ia . Nikt 
nam  przetajhic weźmie za złe, że prostujemy ten błąd 
w obronie własności naszej. K raszew ski bowiem jest 
'Warszawianinem, a jakkolwiek dziś jest Obywatelem 
W ołyński%, a jako Pisarz Obywatelem całego kraju, 
zawsze jednak jest rodem z W arszaw y, gdyż nie na 
W ołynju , ale urodził się w mieście tutejszem, w domu 
znanymi pod nazwą Zienteckich, przy wstępie na ulicę 
A lexandrja , obok gmachu Loterji, i ochrzczony był

w Parafji Śgo K r z y ż a . Spodziewamy się, że  o g ó ł  czy­
tający nie weźmie nam za złe tego sprostowania, zwła­
szcza że n ie  pojmujemy dla czego błąd ten wcisnął się 
i do pism tutejszych, skoro jeszcze lat temu kilka 
w czasie pobytu Kraszewskiego  w W arszaw ie, i spo­
ru o jego rodowitość, już tę kwestję Kur je r  rozstrzy­
g n ą ł  ogłoszeniem jak wyżej wzmianki o miejscu u ro ­
dzenia tego Pisarza.

Z woli ś. p. Eugenjusza Phułl, złożono w Redakcji 
K urjera  rs. sto, na dochód Szpitala Powiatowego Sgó 
A n t o n i e g o , w  W łocław ku .—  Od P. P. kop: 30, i bez­
imiennie kop: 30, na światło przed statuą MATKI BOŻ­
KI F.J, przed Kościołem XX. Kapucynów .—  Od P. P. 
kop: 30 na światło przed statuą MATKI BOZKIEJ przed 
Kościołem XX. Reformatów ,.— Od Z. znalezione na uli­
cy kop: 2 2 r/ 2, dla.Instytutu mor: zan: dzieci.

Autor Machbela it tylu innych oper, Verdi, utworzył 
nową opew?Sim one Boccanegra, która z wielkiem po ­
wodzeniem, przedstawianą jest w teatrze Penice w We­
necji.

Na tegorocznej uroczystości mody w P a ryżu , to jest 
na przejażdżce do Longchamps, uważano że kolor żó ł­
ty  w różnych odcieniach, był bardzo wzięty na suknie 
i kapelusze. Materje żółte w pasy czarne, szczególniej 
miały popłacać.

Powszechnie ulubione N achtfa lter-W alze, skom po­
nowane na fortepjan przez Jana Strauss, grywane przez 
orkiestry W arszaw skie; oraz L ouisen-W alzer, skom ­
ponowane na fortepjan i ofiarowane W. Ludwice Brock- 
husen, przez Józefa Hołubiczko; wyszły nakładem lito­
g ra f i i  J. Muller, p rz y  ulicy Senatorskiej N°4G7 b, i sa 
do nabycia we wszystkich składach not w W arszaw ie  i 
w wspomnionej litografji; oraz na prowincji: u A rzta  
w Lublinie i Hrubieszowie, u Zawadzkiego  i Orgel­
branda  w Wilnie, każde z nich po kop: 30.

P. Karol Magnus, właścidfcj składu towarów galan­
teryjnych w starym Teatrze przy placu Krasińskich, wy­
jecha ł  za grariięg. celem wzbogacenia magazynu swego 
nowemi zasobami w artykułach najświeższego wyrobu 
i gustu.

(A.n.) Będąc w potrzebie udania się z W arszaw y  wGn- 
bcrnję Lubelską, ułożyłem sobie odbyć podróż tę paro­
wym  sta tkiem  do No w e j A le Tundr ji. W tym celu wieczo­
rem ugodziłem Dorożkarza za sowitą zapłatą, który na­
wet zą^aw ił  mi numer swej dorożki na pewność : że na­
zajutrz. i to najpóźniej o w p ó ł  do 4tcj rano, stawi się, 
aby mnie wcześnie odwieźć na sta tek , który o w pół do 
5 tej rano już wyrusza z miejsca swej przystani przy m o­
ście. Lecz Dorożkarz niegodziwiec, którego Nrrt przez 
ludzkość tylko nie wymieniam to, zdradził mnie, nie 
przybył! (a później usprawiedliwiał się: że zaspał). 
Pomijam już nieznośne długie oczekiwanie moje na do­
rożkę przed świtem, bo następstwo dokuczyło mi więcej, 
gdy bowiem aż do kwadransu na 5tą rano nie nadjechał 
Dorożkarz,znalazłem się tedy w tak przy krej ostateczno­
ści żem musiał na piechotę biedź galopem z domu do 
W isły , kiedy tymczasem już statku nie zastałem, odpły­
nął ,  i ja zmęczony wracać musiałem do domu. Utrudze­
nie nadzwyczajne, obok pokrzyżowania się planów mo­
ich w interessaeh, wprawiło mnie w konieczność zara­
dzenia sobie lepiej; aby bowiem powyższej przykrości 
nie mieć powtórzonej, udałem się następnie dnia tego,



ale oto już na noc, do Holelu Bawarskiego, przy ulicy 
Bednarskiej, tuż naprzeciw mostu istniejącego; tam da­
no mi 7. wszelkiemi wygodami Ner za 3 złote czyli kop- 
45; przespałem się dobrze, a nazajutrz rano miejscowa 
służba hotelowa obudziła mnie i przeniosła rzeczy moje 
tak, żem swobodnie i wygodnie znalazł się z niemi bar­
dzo wcześnie na statku, i to już z mniejszym kosztem, 
bo bez opłaty rannego kursu dorożkarskiego, za który 
zwykle tak drogo opłacać się musimy. Szczery ten opis 
powyższej mojej przygody, posłużyć może korzystnie 
dla wielu passażerów wiślanych, kiedy zwłaszcza prze­
konałem  się: że ów Hotel Bawarski przeszedł teraz 
w inne ręce, i nowy nabywca właśnie całkiem nowe 
tam zaprowadza porządki we wszystkich szczegółach. 
Obok odrestaurowanych pokoi dla passażerów na Iszem 
piętrze, urządzoną tam zostaje w obszernym salonie Re­
stauracja  francuzka Pana Fournier, także i billard, a 
sam hotel, już nie Bawarskim, ale Hotelem Ż eglugi Ba­
rowej rwać się zacznie; prócz tego, nowy właściciel te­
goż, z nową firmą hotelu, jak mi Numerowy objaśnił, 
urządza usługę oddzielną dla podróżujących statkami 
parowemi tak do Nowej Alexandrji i dalej, jak równie 
do Włocławka i Nieszawy, aby w każdej porze potrzebne 
wygody mieli, z odjazdu i przyjazdu. Zaiste, ten nowo 
obmyślany porządek hotelowy, na jakim właśnie dotąd 
zbywało w tamtej części miasta Warszawy, wielką spra­
wi dla żeglującej Publiczności przysługę, za co Właścicie­
lowi szczerze dziękujemy.—  Ś.R . Obywatel.

W zeszłym tygodniu, z liczby osób 18 za kradzieże i 
mric przestępstwa osadzonych w areszcie policyjnym, za­
kwalifikowano do Domu Badań 2, wypuszczono na wol- 
ność z oddaniem pod dozór policyjny 12, wy puszczono
na wolność bez dozoru 4: za włó -zęgostwo, żebractwo 
11. p., wytransportowano do miejsca urodzenia osób 35, 
umieszczono w Domu Przytułku i Pracy 19.

Panie Redaktorze’. W jednym z tutejszych zakładów 
łotograheznych. zamówiłem przed wyjazdem do Sewa­
stopola, moją łotograłję: a gdy ta już zdjętą została, i 
ugodzona za cenę rs. 8, prosiłem, ażeby po wykończeniu 
oddaną została przez właściciela zakładu, mojej rodzinie, 
gdyz spieszny wyjazd nie dozwolił mi zatrzymywać się 
dłużej w Warszawie. Właściciel wywiązał się wpra­
wdzie z tego polecenia, ale w taki sposób, jak gdyby 
mniemał, że już nie powrócę więcej z kampanji; gdyż 
za przybyciem mojem AoWarszawy, rodzina na mnie 
powstała, jak mogłem im taką brzydotę przysyłać w da- 
lze. sądząc, żem to uczynił ze skąpstwa. I rzeczy wiście, 
spojrzawszy na moją łotograłję, znalazłem nader dziwa­
czną postać, w mundurze o pięciu guzikach na przodzie,
1 1. p. niedokładności,  bez najmniejszego nawet podo­
bieństwa, co jest nadzwyczaj rządkiem w pracach foto­
graficznych. Oświadczyłem więc im przeto, że zapła­
ciwszy rs. 8, spodziewałem się najmniej jakiego arcy­
dzieła, a me podobnej mazaniny, którą gdybym był wi­
dział, nigdy by m n ie  dozwolił im przesłać. Mając jednak 
t yrozumienie, że pierwsze posiedzenie mogłorsię nie 
Jdać, a właściciel Zakładu w braku mojej osoby-, nie 

ogł tego naprawić, udałem się do niego wraz z ową 
’tograiją, w nadziei załatwienia tej kwestji w sposobie 
a obu stron dogodnym; lecz jakżem się zadziwił, gdy 

'trzymałem odpowiedź z jego strony, że jeżeli cbcę, t i  
‘ °?ę mieć inną łotograłję za taką samą cenę, czyli za
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wyłożone na nowo rs. 8. Jakkolwiek wstrzymuję się 
jeszcze od wymienienia jego nazwiska, oddaję jednak 
pod sąd ogółu ten przedmiot, czy godzi się, aby w ła ­
ściciele tego rodzaju zakładów, tak postępowali z pok ła­
da jącemi w nich zautanie osobami? Dla roztrzygnięcia 
zaś sporu, upraszam P. Właściciela Zakładu, aby w licz­
bie innych, wywiesił i to arcy-dzieło na znaku swoim, 
a wtedy każdy oceni tę pracę jego.—  J. M.

W upłynionym tygodniu, sprowadzono do Warszawy, 
(oprocz tego co w  spichrzach znajduje się), żyta  czetw: 

' ,  Pszenicy czetw: 139, jęczmienia  czetwerti 218, 
owsa czetw: 419, grochu czet: 120, g ryk i  czetw: 46 ,  
kaszy  jęczmiennej czet: 62, kartofli czetw: 55-5, siana 
pudów 5,037, słomy pudów 3,000.

W zeszły Piątek na targach Warszawskich  i Prag- 
sktch p łacono: żyta  czetw: rs. 5 kop: 23 , pszenicy  
rs. .1 kop: 61, g ryk i  rs. 5 kop: 28, owsa rs. 4 k. 481/ , ,  
masła pud rs.  7 kop: 30, słoniny pud rs. 5 k. 80, kar- 
o/h czetwert rs. 1 kop: 96.—  Sprowadzono w dniu 
7tym b. m. na targ Pragski z Cesarstwa przez tutej­

szych i zagranicznych Kupców: wołów sztuk 788, z ró ­
żnych miejsc Królestwa 2 2 2 ,ogółem wołów sztuk 1,010, 
w ieprzy  695, cieląt 894; z tych zakupili: rzeźnicy 
tutejsi na konsumeję mieszkańców wołów sztuk 733, na 
prowincję 182, na liwerunek 50, pozostało 45; zaś wie­
p r z y  zakupili rzeźnicy tutejsi 570.

Złożono w Redakcji Kur jera od E. G. kop: 50 na 
światło przed statuą MATKI BOZKIEJ przed Kościołem

MiTŁ-i drr \y v iv l  ' k0p: 5 0 . na świat*° Przed statuą 
n ^ n  BOZKIEJ, przed Kościołem XX. Kapucynów.—
Od 1. T. kop: 50 na urządzenie konduktora nad Kościo­
łem Lzęslochowskim.—  Od J. K. rs.  2 na odnowienie 
Ołtarza S g o M i c h a ł a  i A n i o ł ó w  Stróżów w KoscieleXX. 
Karmelitów, na Krakoz-Przedmieściu.

Marzec r. b. w ogóle był mniej pogodny niż zwykle; 
pomimo to, dość suchy, w śnieg i deszcz nie obfity, pod 
względem temperatury, w pierwszych dwudziestu dniach 
zmienny, w ostatnich dziewięciu ciepły, średnia tempe­
ratura całego miesiąca jest 0,33 stop: R. nad zerem, 
prawie równa normalnej. Największe ciepło dochodziło 
8.5 stop: R. d. 31 p o p o łu d n iu ,  największe zimno 6,2 
stop. h. d. 20 z rana. średnia  wysokość barometru mie­
sięczna jest 27 cali 9,10 lin: par:, blizko o jedną linję 
większa od normalnej. Wilgotność powietrza średnia 
jest oo,4 na 100, o 2 setne mniejsza niż lat poprzednich.
I lose wody spadłej z deszczu i śniegu, wynosi co do wy­
sokości 17,73 lin: par:, o 0,9 lin: par: mniej niż zwykle. 
Dni pogodnych było 4, na pół-pogodnych 6, pochm ur­
nych 21, dni deszczu 4, śuiegu 12, gradu 2, wichrów 4, 
wiatrów mocnych 6, wiatr panujący południowo-wscho­
dni. Wysokość wody na Wiśle pod Warszawą najwię­
ksza stop 1 1 cali 10 d. 30, najmniejsza stóp: 4 cali 5 d.
1, i., 3, 4. Dnia 22 lody górne ruszyły.

Z drukarni S. Orgelbranda, wyszło w tłumaczeniu 
polskiem  dzieło L. Quicherata, upoważnione przez.
G m wersy te t Paryzki, p. n .W ykład  elementarny mu­
zyki. Tą nader użyteczną dla młodzieży poświęcającej 
się muzyce i pierwszą u nas w tem rodzaju xiążką 
przysłużył się Piotr Perkowski, Kandydat Filozofii. 
Główny jej skład w xięgarni S. Orgelbranda; sprzeda­
je  się także w mieszkaniu Tłómacza pod Nr 726 przy 
ulicy Leszno. Cena exemplarza kop: 75.
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W  czasie kwesty przy G robie ZBAW ICIELA, JW .H r. 
Augustowa Potocka, w Kościele ze­
b rała  rs. 672 kop: 30 (złp. 4 4 8 2 ) . -  JW  H p.

K o S S V ' L  o Z e l .  r » . 4 . ą k o p : % ^ p . 3 0 l 5 ) .
 JW . Hr. Hortensja M ałachowska, w Kościele PP. W«
zu te k , rs. 270, (złp. 1800).—  J W. Teressa z Hrabiów Ra­
czyńskich Hrabina E rd ó d y , w Kościele hgo 
dla Szpitali W arszaw skich, zebrała 
10.— JW . Bagniewska, w Kościele Sgo E ai io la  tforo
m e u sza ,zebrała na tenże cel, r s .33 k .6 ^  /2.— J W. 
w iń ska  w Kościele Metropolitalnym Sgo Jana  rs. -.)■>

k °Oneada4 jako w pierwsze Święto W ielkanocne (s. s.), 
wszelkie Władze tutejszemiały zaszczyt składać swe ży­
czenia w pałacu Brithlowskim  JW . Jenerałowi-Adiu­
tantowi P an iu tin , Zarządzającemu Częścią Cywilną

W W 'dniu 1 (13) b. m., lód na rzece Newie w P eters­
b u rg u ,  zaczął się łamać.

Dalszv ciąg osób, które do Upominku dla Stanisława 
J a B i  ręc ;  Ludwika P i e t r u s i ń s k i e g o , ^  
nadesłać raczyły: C. A. K. (z prowincji) Alexander W ej-  
n e r t  A. M. (z Poznania), L. P., Adam G orczyńsk i [i Ga- 
licii)’ J S.. Kazimierz Władysław W ójćicki, Dr t r y d e -

c b o » sk irh  P r u a a k m r a ,  H. K., M. I., X. L. C ,  H 'P H 1'  
Skim borowicz. Józef Korzeniowski, J . W  (z Kalisza)
P. R. (z Kalisza), J. Z. (z prow incj i) ,  J. K . (* prow incji) ,
Ł .  W . (z prowincji) ,  i Paulina Krakow. Oprócz tego
deszłó  kilka utworów bez im ien nych .

Mam honor zawiadomić wszystkie Osoby, w liczbie 
130tn które raczyły na moje ręce nadesłać utwory do 
pisma zbiorowego-Wieniec, iż wszelkie nadesłane arty­
ku ły  Czcigodnemu Stanisławowi Jachow iczow i, dnia 
17go b. m., jako w Olszą rocznicę urodzin Jego. w Ich 
imieniu złożyłem. Oznaka powszechnej czci . serde­
cznej wdzięczności, w płynęła silnie na polepszenie się 
Jego zdrowia, które od Ociu miesięcy codziennie tak się 
pogorszało, że On sam wątpił,  czyli rocznicy urodzin 
swoich dożyje. Stosownie do pierwotnego ogłoszeń a 
mego, druk artykułów zależeć będzie od wyboru Jego J 
od ilości funduszu, na druk ofiarowanego. Osoby, któ- 
reby jeszcze życzyły sobie przesłać pisma swoje: do po­
wyższego Zbioru, raczą je adressowac wprost do Czci­
godnego Stanisława Jachow icza, (uhca Chłodna, N 
932, dom P. Lisieckiego, na dole. na lewo). —  Ludwik

doiu 30 Marca ( U  Kwietnia), um arł  w P etersb u r­
gu  po krótkiej słabości, ś. p. Ludwik Szreniawa lę g o -  
h n rsk i Rzeczy wisty Radca Tajny, Członek Rady l a li­
stwa w Departamencie Ekonomji Skarbowej, Kawaler 

• in Orderów Prace tinansowe i ekonomiczne tego

w krain ale i za granicą. Sm.erc jego pozbawia ChSA 
RZA światłego radcy, którego wysokie zdolności, były 
wietce poż! teczne MONARSZE i krajowi. . (P rz e n ie ś . -  
nie zwłok dostojnego Nieboszczyka, nastąpić miało dnia 
1 (13) Kwietnia, z domu Admirała Meiłehowa, do Ko­
ścioła Parafjalncgo Rzymsko-Katolickiego Stej K a ta ­

rzyny  w P etersburgu; a ztąd w dnm następnym, po 
Nabożeństwie żałobnem. na smętarz Rzymsko-Katolicki 
Śtej MARYI, na StronieW yborgskiej, za Nowym Arse-
H n Jam

W dniu 15m (27) Stycznia r. b., um arł w F kateryn- 
burgu, późnej doczekawszy starości, Leon Iwanowicz 
B r u sn ic y n , b. Sztygar Górniczy. On pierwszy odkrył i 
wskazał obecność złota w piaskach, i był początkiem 
dalszych prac w wydobywaniu tego kruszczu z piasków
złotodajnych. , ,  D

W czasie Nabożeństwa zaduszę s. p. Matyldy z Haro- 
nów de Meyran. Jenerałów ej A bram ow iczom ), w Ko­
ściele Śgo K a r o l a  Boromeusza  w Powązkach, Arty­
ści Opery i Orkiestry Teatru Wielkiego, wykonali pod 
dyrekcją P. J. Stefanie go. Requiem  Jego kompozy­
cji; oraz S a k e  R e g i n a  Pana Quatriniego, Dyrektora

0 | Jutro o godz: 101/* z rana, odbywać się będzie w Ko­
ściele Śgo Krzyża, Nabożeństwo żałobne za | Pokój| du­
szy ś. p. Jana S za n io r;  na które, pozostała / o n a  wraz
z Dziećmi, zaprasza. . ,

Ju tro  o godz: lOtęj z rana, jako w 3cią rocznicę sko­
nu ś. p. Julii Zabiello, odprawiać się będzie Wotywa ża­
łobna za spokój jej duszy, w Kościele XX. K a rm e l i tó w  
na Krakow:-Przedm ieściu; na którą, zaprasza się h re -  
wnych, Przyjaciół i Znajomych. ,

Jutro, jako w pierwszą rocznicę skonu s. p. Włady­
sława Ceru/li, Aplikanta Zarządu Kommumkacji Lądo­
wych i Wodnych, odbędzie się Nabożeństwo w Kościele 
XX. Bernardynów, o godz: lOtej z rana; na kfore, Ro­
dzice ,  P r z y j a c ió ł  i Znajomych zapraszają.

W d. 17 b. m.. nrzypadła druga rocznica śmierci leo -
fili-Eleonory z Malinowskich D rozdowicz. Ponieważ

■  przepisy K ośc ie lne  w  d n i u  tym niedozwalają Nabożeństw
żałobn\cb;przeto  za spokój duszy Teofili-Eleonory, o - 
bedzie 'się Nabożeństwo ju tro ,  o godz: lOej rano w Ko­
ściele XX. H e /o rm a tó w ;  na które, pozostały Mąz wraz 
z Dziećmi, Krewnych i Przyjaciół zaprasza.

Pozostałe Wnuczki Karola de Bric.on, rodem z Pary-
.  .  . r k  i .  . . .  n » 7 r n n m m a l 3  O  N a h O -

rozosia ie  wuuczri ~ ..........   . . w
za , zmarłego dnia 12go b. ni., przypominają o Nabo­
żeństwie żałobnem, w Kościele XX. K arm elitów  w  Le­
szn ie . w dniu jutrzejszym o godz: 1 lej z rana. odb;C się 
mającem: na które, uprzejmie Przyjaciół i Znajomych,

^ L u d w i k a  z Massalskich Bańkow ska, Wdowa, prze- 
ivwszv lat 57, po długiej i ciężkiej chorobie, w dniu 18 
b. ni. przeniosła się do wieczności. Pozostała Córka, 
Zięć i Wnuki, zapraszają K r e w n y c h ,  I rzyjaciół i Zna­
jomych, na exportację zwłok, dziś o godz. tej po po 
łudniu, z Kaplicy XX. F ranciszkanów , na smętarz Po­
w ą zk o w sk i , odbyć się mającą.

Tomasz Górski. Obywatel, przezvwszy lat tiO, w dniu 
18tvm b. m. zakończył życie. Pozostała Zona wraz 
z Dziećmi, zaprasza Przyjaciół i Znajomych, na wy­
prowadzenie zwłok, dziś o g o d z in ie  4tej popo łudn iu .
z K o ś c io ła  XX. B ernardynów , na smętarz Powązkowski
odbyć sie mające. n . , •

Pospieszamy donieść szanownym naszym Czytelni 
czkom. iż modele kapeluszy z a k u p io n y c h  w PoryzU  
przez P. Paszkowską, obecnie tamże bawiącą, wybr 
Se do jej magazynu mód przy ulicy P ł t t g f )  w hotelu 
Polskim  Nro 585, już nadeszły.
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Onegdaj, to jest w N iedzielę P rzew odn ią , dane było 
w R esu rsie  Nowej, święcone, na które zebrali się licznie 
Członkowie tego stowarzyszenia. Przed przystąpieniem 
do pożywania darów, WJX. K ruszew ski, DyrektorSemi- 
narjnm  Śgo K r z y ż a , pobłogosław ił takowe, i w krótkiej 
a stosownej do tej okoliczności przemowie, po wyłoże­
niu ważności pamiątki,  złożył życzenia zebranemu gro ­
nu, które dzieląc się następnie święconem jajkiem, po­
nowiło sobie nawzajem takowe. Ożywiona gawędka i 
dobry hum or  zebranych, przeciągnęły długo tę przyja­
cielską zabawę.

W d. 23 b. m. to jest pojutrze, rozpoczyna się w Kra­
kow ie, walny jarm ark 2-tygodniowy.

We Lwowie wyszła xiążka zawierająca: P ocze t S z la ­
ch ty G alicyjskiej i  B ukowińskiej.

Onegdaj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Balecie Faust, P a n n y : Anna S tra u s  5-kroć, Karolina 
S tra u s  10-kroć, K ozłow ska  i Stefańska , oraz PP. An­
toni Tarnow ski 3-kroć i Puchalski. W  Teatrze Roz­
maitości, po Kom: Próba s tr za łu ,  Pani M azurowska  4- 
kroć, Panna Łapińska  5-kroć, PP. B aliń sk i 3-kroć i 
S w ie szew sk i 4-kroć; po Kom: F olw arkP rim erose, Pa­
ni B akalow icz  i Pan K rólikow ski po 2-kroć, oraz PP. 
S to /p e  i Chęciński; po Kom: Janek z  pod  Ojcowa, Pa­
ni M azurowska, Panna F ruzińska  i Pan P an czykow sk i 
po 2-kroć.  oraz Pan B u liń sk i.—  Wczoraj w Teatrze 
Wielkim po Balecie W esele w Ojcowie, Panny: Anna i 
Karolina S tra u s , Pani R aczyń ska , PP. Meunier, P opiel 
i K w iatkow ski; po Tańcach Perskich, Panna Anna 
S tra u s  i Pan Meunier; po Kom: Nawy M izantrop, Pa- 

V ni Korzeniow ska, PP. P an czykow sk i 2-kroć i Choma- 
nowski.

Onegdaj i wczoraj najpiękniejsza pogoda sprzyjała 
zabawom na placu U jazdow skim . Znowu zawarczały 
karu ze le , h u śtaw ki wznosiły się pod niebiosa, a na 
m łynach djabelskich  cudów waleczności dokazywano. 
Teiiże sam Wincenty Paśnik, który w zeszłą N iedzielę  
zdobył nagrodę ze s'łupa, onegdaj również zręcznie spi­
sa ł się, i zabrał tradycjonalnie su rd u t, kam izelkę, ze ­
g a rek  i inne akcesorja. Drugi słup  opanował wczoraj 
Alexander Rejm an, chłopak mularski, lat 18 liczący. 
T łum y ludu zalegały plac U jazdow ski, a wesołość ni- 
czem nieprzerwana trwała do wieczora.

W  dniu onegdajszym, W i n c e n t y  Tafii, czyściciel mia­
sta, lat 45 liczący, przyszedłszy mocno pijany do mie­
szkania Mistrza sprawiedliwości, zaczął z r z ą d z a ć  tamże 
niespokojuości. Zamknięty w komórce dopóki się nie 
wytrzeźwi, Tafii chcąc się z niej wydobyć, wychylił 
g łowę przez mały otwór w ścianie drewnianej znaj­
dujący się, podstawiwszy sobie wprzód pod nogi mia­
rę ćwierciową, lecz skutkiem obsunięcia się tejże mia­
ry, nie m ógł już z tego otworu głowy wydostać i przez 
uduszenie się, życie postradał.  Ratunek który mu po 
wydobyciu go ztamtąd udzielono, okazał się bezsku­
tecznym.

Jutro  od godz: 4tej po południu, w salonie D oliny  
S zw a jca rsk ie j, orkiestra na dochód PP.Kuhne i Le­
wandow skiego, wykona program w przeszłym tygodniu 

< ogłoszony.
Jutro, P. Ad: Terschak, będzie miał zaszczyt dać kon-

i eert na flecie, w sali R esu rsy  Nowej, o godzinie Iszej
z południa. Biletów dostać można w xięgarni R. Frie-

d le in a  przy ulicy S en a torsk ie j N° 460, i przy wejściu, 
po cenie rs. 1 i kop: 2x/ 2 na ubogich.

Fabryka perfum  i m yd e ł fua/etow ych , Fryderyka 
P u ls, przeniesioną została z ulicy M azowieckiej N° 1348, 
do domu Wgo Skw arcow a, przy Saskim  placu, w pra­
wym pawilonie idąc do ogrodu Saskiego.

A u s t r j a . —  W Z aloicach  za Złoczewem , w dniu 6m 
b. m. pożar gwałtowny zniszczył przeszło 30 domów, Ko­
ściół Parafjalny, dom Magistratu z ratuszem i inne zabu­
dowania; sam zamek zajął się nawet od ognia.

W d. 15 b. m. umarła w Krakowie , w Klasztorze na 
G ródku, przeżywszy lat 82, ś. p. Eleonora zLonszauów 
Franciszkowa Polowa, matka poety Winc: Pola.

W  Krakowie, um arł  d. 16 b. m., po długiej i dolegli­
wej chorobie, opatrzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, ś. p. 
Wincenty K irchm ayer, Obywatel m. Krakowa, Prezes 
Izby Handlowej, Członek Wydziału Miejskiego i Towa­
rzystw' Dobroczynnych, w 66 roku życia swego. Ciało 
jego, po odprawieniu Nabożeństwa w Kościele PANNY 
MARYI w Krakowie, przewiezione zostało dla złożenia 
na ostatni doczesny spoczynek, do dóbr jego własnych 
P leszow a. (Czas).

D a n j a . Kopenhaga, 15go K w ietn ia .—  Rada Państwa 
na dzisiejszem posiedzeniu jednozgodnie zatwierdziła 
traktat dotyczący cła chińskiego . —  Słychać, iż P. Til- 
lisch  podobnie jak poprzednio P. Bluhme, wymówił się 
od uorganizowania nowego gabinetu. (St: Ant:).

F r a n c j a .  P a ryż . 16  Kwietnia. — Monitor zawiada­
mia, że 30 Marca, wymienione zostały ratyfikacje trak­
tatu w przedmiocie cła S u n dzk iego .—  Marszałek Ran- 
don  wyjedzie z M arsy lji  do A lgieru  20  b. m. Działa­
nia wojenne rozpoczną się tam w przyszłym miesiącu, 
a wojska koncentrują się już nad granicą K abylji. 
—  Słychać, iż Pełnomocnicy Francji, Anglji, R o ssji i 
Aust.rji, odbyć mają miedzy sobą konferencją w spra­
wie N ew szatelsk ie j.— Nieulega już wątpliwości, że Cia­
ło  Prawodawcze ukończy swe obrady 16 Maja, i że no ­
we wybory o ile można najprędzej przedsięwzięte zosta­
ną. (Śt: Anz:).

J. € .  W. W. XtyŻK K o n s t a n t y , ma przybyć pomiędzy 
20 a 23 b. m. do Tulonu. Tam J. C. W. znajdzie do 
swego rozporządzenia parostatek Reine-H ortense, zwie­
dzi flotę i zakłady marynarki, a następnie M arsylję. 
Z M arsy fji'W  uda się kolejążelazną w dalsządrogę; 
przenocuje w Chalons-sur-Saonne, 3 dni przepędzi na 
zwiedzaniu fabryk w Creusot, a około  3 0 stanie w P a­
ry żu .  Dwór wtcdy’przepędzi kilka dni w Fontainebleau  
gdzie czynią świetne przygotowania.—  Jenerał Todłle- 
ben zwiedzał w tych dniach forty N oisy-te-Sec  i la  Fai- 
sanderie, oraz hotel Inwalidów. (I: Belge).

P a ry ż , 18go Kw iet:, (wia: tel:). —  Xiążę Daniło, 
W ładyka  Czarnogórski,  odwiedził w zeszły Czwartek 
Posła Tureckiego .—  P. Thiers nie przyjął ofiarowanej 
mu kandydatury na Deputowanego z Lyonu. (St: A:).

G r e c j a . Ateny, l i g o  K w ietn ia .—  Królowa ma wyje­
chać w końcu Maja do O ldenburga. (N. Pr: Ztg).

W ł o c h y .  Genua, 13go Kwietnia, (wiado: telegr:).—  
N.C e s a r z o w a  R ossyjska  Wdowa, z powodu burzliwego 
morza, odroczyła swój wyjazd z N izzy  do C ivita-V ec- 

ch ia . (N. Pr: Ztg).
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R o z m a i t o ś c i . —  Najdawniejszą gaz.etą w Europie, jest 
dziennik hollerulerski, Harlernsche Courant, który 8go 
Stycznia skończył dwóchsetny rok swego istnienia. Od 
samego początku swego pojawienia się, aż dotąd zostaje 
ciągle w posiadaniu wydawcy tejże samej familji; tera­
źniejszy jego posiadacz og łosił, że w dniu jubileuszu da 
każdemu ze swych prenumeratorów kopję, o ile m ożno­
ści jak najwierniej naśladowaną, pierwszego numeru 
przed dwustu laty w yszłego.—  Futra sprzedawane w Eu­
ropie,, pochodzą po największej części z A m eryki P ół­
nocnej, które są najprzód do Londynu  przysyłane. Naj­
lepiej znakomitość tego handlu ocenić można, przeglą­
dając wykazy celne przybywających z zagranicy towarów 
do Anglji; otóż w roku zaprzeszłym przybyło: 75,288  
skór bobrów, 1,826,305 piżmowców, 16,388 wyder, 
151,117 skór kun, 192,371 skór tak zwanych m inksów  
(gatunek wydry), 6 ,356 o strow idzów , 731 skór złotych 
lisów . 46,011 lisów  zwyczajnych, 2,311 lisów  białych, 
17,559 lisów  burych, 10,608 czarnych n ied źw ied zi, 
497,506 skór szopów , 15,422 skór w ilczych , 1,174 skór 
rosom aków, 5 ,958 tch órzy , nie licząc jeszcze znacznej 
liczby skór kocich, króliczych, jakie także w handlu tym 
obszerne stanowisko zajm ują.—  W blizkości Noicego- 
Yorku, przebywa szczególniejsza religijna sekta; składa 
się ona złudzi łagodnych i prawych, którzy do niczego 
więcej nie dążą, jak tylko do zaginięcia rodzaju ludzkie­
go. Skutek ten chcą oni osiągnąć nie przez rozbójstwo, 
lecz przez wieczne bezżeństwo. Pomiędzy A m erykana­
m i robią oni liczne nawrócenia; za powód swych zasad 
dają to, żc człowiek rodzi się zawsze ze złemi sk łonno­
ściami, i że nawet przez największe starania, doskona­
łym  stać się n i e  m o ż e ,  b o  z a w s z e  j e g o  z ł e  s k ł o n n o ś c i
przeważają. Dla tego więc przez rozgałęzienie swej se­
kty, mają zamiar kiedyś koniec rodzajowi ludzkiemu 
położyć."—  Do norym bergsk iego  sklepiku przyszedł 
jakiś Pan, i zapytał się: »Czy Pani ma męzkie grzebie­
nie?” uMęzkich Panie nie mam”, odpowiedziała kupco­
wa, »są tylko z bawolego  rogu i szy ld k re lo w e ."

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Budzyński W aleń:  Ob: z Niedźwiedzic nr  584; Bieliński Jul: Ob: 

z Kulenia nr 472; Deskurowie Broni: Ob: z Duńskiej W oli ,  i Jan Ob: 
7. Rudy Talubskiej nr  625; Karski Aug: Ob: z Stromca nr  414; Rand 
Tcod: Urzęd: z Petersburga nr l :S12 .—  Czarnecki EmilOb: z W o j-  
szyna n r6 2 5 ;  Gruncewicz Pułko: z Nowogrodu nr 634; Nowereż- 
ski W ikt:  Sztabs-Kapi: z Moskwy nr 634.—  Bierzyński Józ: Obvw: 
z Gołębia nr 601; Czyński Józ: Oby: z Turzew ska n r  556; K rasze­
wski Kajet: Ob: z Romanowa u r4 7 1 ;  Maliszewski Sew: Ob: zG ro -  
dua nr 2682; Olszewski Zyg: Ob: z Gub: Wołyńskie j nr 623.

lE y ie c h a t i : Bońkowski Fel:  Ob: do Moby lew-a; Głębocki W alc: 
Ob: do Radomia; Tański Ant: Ob: do W ójcina.—  Basiński Wikt: Ob: 
do Ł ęczycy; Kognow icki Zyg: dym: Rotm: do Kowna. —  Diosdado 
JoseSekr: Legacji Hiszpańs: przy  Dw: Cesarsko-Ross:,  do P e te r s ­
burga; Ordyuicc Winc: Ob: do Gub: Mińskiej.

P r z y je c h a l i  ko le ją  że la zn ą  : Baczyński Sekr: Gub: z  Wiednia 
n r6 1 3 ;  Fnjkenthal Ludw: utrzym: magazyn mód z Paryża; Kohler 
Jan Arty: Śpiewu ze Lwowa nr 2666.—  X . Brzeziński Józ: P ra ła t  
z Poznania nr 600; Chirol Ale.\: Oby:, i l iasz i tz  Jul: Ob: z P a r y ż a u r
414. Conraetz Willi: fabr: z Wiednia nr  414; Hauke Karolina Hr.,
i Xżę Kudaszew Sergicj Rad: Sta: z Paryża  m-414; Luz Lud: Kup: 
z  Berlina n r  414: Pietraszkiewicz Piotr Maszynista z Krakowa nr 
2938; Xię. W'rede Józ: Pułko: Gwar:  z Paryża  nr 414; deW alde -  
nau Kazi: Baron z Krakowa ur 1725.

tE y  jech a li ko le ją  że la zn ą :  Badcui Ob: do lirakow-a; Kleju Jan 
Kup: do Włoeh; Spinalska Idalja Ob: do Paryża. —  Daszkiewicz 
Konrad Ob: do Paryża: Koelichen Edw: Kup: do Węgier; Ławicki 
Józ: i Popliński Ant: Profesor:  Gimn: do Poznania; Rozmanilh Stan:

Kup: do Niemiec.—  Hantower Dawid Kup: do Hamburga; Harlong 
W łodz: dvm: Sztabs-Kapi: do Paryża.

Zgubione P I K A I A H Z I i :  w kwocie rs .  4 kop: 1 na dniu 
5lym Kwietnia czyli w  P a lm o w ą  Niedzielę, w  Kościele X X .  
Reformatów, odebrać można, od Przełożonego tegoż Zgrom a­
dzenia.

Zaonegdaj przed wieczorem, w  przejeździe od rogatek Mo­
skiewskich na Leszno, 7guhiono P u d e ł k o  łubiane, niebieski;-, a  
w  niem Kołnierzyków 3, F ar tuszek  płócienkowy, Perełek  sznur,  
Pończoch p a r 3, i t .  p. Ł askaw y  Znalazca raczy  oddać biednej po­
szkodowanej Służącej,  na Leszno pod N r  723, na ręce Stróża T eo­
fila, za  nagrodą.

Ktoby miał do sprr.cdania NIERUCHOMOŚĆ w W a r ­
szawie, przy jednej z ulic nie bardzo odległą,  muro­
w aną i w  dobrym stanjc,  k ló rąby  za  kapitał rs. 9 ,000 ,.  ,vaiiq i w aonrym sianie,  m orąuy  za sapiia t i s. j ,wuu, 

1-. a H i : 1 p rz y ją w sz y  wierzytelności dogodne i pod korzystuemi 
warunkami kupić można; niech się zgłosi do Rządcy domu Nr 1858 
przy ulicy Zakroczymskiej, rano dogodź: 9, po południu między
3 a  5, bez pośrednictwa osób 3cich.

S * Ł A .S * T S 5 R  w ygubiający odciski P las te r  ten wyśmieni­
ty , aprobowany,którego skuteczność została uznaną lak za granicą,  
jako też przez wiele Usób tutejszych, niezawodnie w  krótkim cza­
sie wygubiający O d c i s k i ,  jes t  do nabycia w  Sklepie Rozmaito­
ści M. Konopackiego, przy ulicy  Krakow^-Przedmieście pod N r  
385,—  K. Z a w is za .

Przy  ulicy Alca N r  1726c, są  do najęcia rocznie, lub na letnie 
mieszkanie : dwa osobne » O J I V ,  zawierające w  sobie po 4 ry  
Pokoje, z Alkowami, Kuchniami ang:, Wozowniami,  Stajniami, 
i potrzebnemi składami, jeden z nich zaraz,  drugi od 15 Maja.—  
Tamże udzielny mały Lokalik  z 2ma Pokojami, Sionką, Spiżarnią,  
D rw a lk ą  i Górą. W'iadomość przy  bramie parkanu żelaznego, gdzie 
j e s t  dzwonek.

B C o r t e p j w i i  o 6 oktaw:, w  dobrym stanie; Serweta 
kaszmirowa nowa, w  najświeższym guście; Szuba 
axamitna p rawicnowa,na słuszną osobę; Mantyla man- 
tynowa czarua;  Dywan duży u ży w a jy ,  i Lampa sto­

łowa ze szkłemiuleczoeiu, są  do s p r z e d a n i a  przy ulicy Stare-M ia­
sto i rogu  Krzywego-Koła pod N r  56, na 2m piętrze, do drzw i na 
prawo.

Mężczyzna w  sile wieku będący, Syn Obywatela  i Kupca Ber­
lińskiego, w Berlinie zamieszkały, mówiący dobrze po niemiecku i 
po fraucuzku, pragnie przyjąć obowiązki H a m e r d y u e r n  lub 
Tow arzysza  podróży,  za umiarkowanem wynagrodzeniem. Bliższa 
wiadomość przy ulicy Niecałej pod N r  6 I4 L ,  u W .  Goldberg.

•!«?*«?«* *4«.?ł*«*f«l&»(i?»*ięr 
•j* Potrzebną jest do początkowego kształcenia i do-jj 
Szorowania dzieci BONA, język frartctizkidoskoftaleS 
^posiadająca. Wiadomość przv rogu ulic Nowolipki idS 
jjgDzika, w domu N° 22-36 lit: B, w Kantorze Loterji. g

- l.t N i e r i i c t i o u i o ś ć  w  W arszaw ie p rzy  ulicy Ł u ­
ckiej pod Nr 1150 położona, zaw iera jąca  w sobie 
Ogród fruktowy z Mieszkauiem dla Ogrodnika, oraz 
Plac zdatny dobudowy, jes t  do sprzedania w  każ 

dyln czasie. Wiadomość u W łaścicielki, mieszkającej  przy ul icy  
Śto-Krzyzkiej  pod N r  1335, wdomu Dzieciątka JEZUS, nu Im p ię­
t rze  od Ironia.

lUoby 7. Osób na prowincji zamieszkałych, potrzebował do­
brego N i a u c z y e i c l a  Muzyki tuk Fortepjanu jako i śpiewu; 
raczy adresować się do Pana Fri tsch, zamieszkałego u W. Xdza 
Pastora  Menzmanna w  Chodczu, koło Lubienia.

Do Handlu A. Geneli et Cornp: Nro 445 na Krako:-3j 
_ Przedm:, wprost odwachu, nadesłano z d ó b r  M ię tn e ^ p  
§ 1 0  korcv KONICZYNY świeżej, bardzo ładnie w y-3  
Bczyszczonej, i takowa jest do nabycia razem lub czę-S  
KJścinwo. S
V V N N V N V A T O W N W W iV J N V fiV S S Y IS S B li  

•I. SaTft U.A I. V Bl% Pokojowy, oraz Zna­
ków, zawiadamia J.IW W . i WAV. Państwa, iż 
przeprowadził s ię  7. ulicy Grzybowskiej,  na Nowo- 
Scualorską, pod N r  4 7 6 i ,  do domu W . Bsgka.
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Nadszedł świeży transport prawdziwego Angielskiego CE- 
SIBSKfTU, do Domu Handlowego li. Aqniliuo, przy ulicy 
D z i k i e j ,  pod Ner 2240e, i takowy sprzedaje się po cenie umiar­
kowanej.

P # W O ®  używany, w dobrym stanie, zdatny 
do dalekiej podróży', za pomieraą cenę jest do sprze­
dania. Wiedomość przy ulicy Elektoralnej pod Nr 
750, na starej Komorze.

ęxxsr*sEWP6 xx xmrnxsex mxxuxxxxmixxxmxx%
g  _I>o 8 H Ł A D D  K A 8 I O X  przy ulicy Senatorskiej N r£  

71, obok Resursy, nadszedł czwarty transport św ieżych^ 
* p v  a s i o n  z zeszłorocznego zbioru, a mianowicie: f t
p - R z e p a k n  i R z e p i k u  letniego i zimowego. 
^ K o n i c z y n y  czerwonej, białej, pąsowej i żółtej. 
^ L u c e r n y  niebieskiej i żółtej. ft
^ E s p a r c e t y .  B o b i k u  i rozmaitych traw , tak łąkowychM 

jak  i pastewnych. jg
T r a w y  Ś p o  T y m o t e u s z u .  Rajgrasu francuzkiego,ft 

włoskiego i angielskiego.
^ B u r a k ó w  białych cukrowych Quedliufcprgskich i Szłązkich,;^ 

jak  również, żółtych i czerwonych Olbrzymich!® 
jg dla Bydła.
i t W y c z k i  łąkowej, Nicią Cracca i b o r g i i o  (lloleus sau-pj 
I* haratus).
^ H u k i i r y d z y  amerykaósltiej, Koński Ząb, węgierskiej i *  
y  SOcio-dniowej. y*
X E u b i n u  niebieskiego i żółtego. /
* H w i a t d w  100 gatunków, każdy oddzielnie z nazwiskam i^ 
JlCrs- 4; 50 gatunków rs. 2, i 25 gatunków rs. 1; i w szelk ich^ 
J?innych Nasion ogrodowych, leśnych, fabrycznych, pastewnych^! 
j j i  kwiatowych; oraz piękny wybór karpów O e o r g i ń  sz tu -p  
^ k a  po kop: 20, 20, 40, 50 do rs. 1. —  Spis Nasion gratis s ię ^  
jęudziela. BBr F ,  B r t z l i n l d ,

F fłSS S E S S S .I.F , składająca się z domu fronlowę- 
go, dwóch oficyn, w części murowanych w części 
drewnianych, w ozowni, Komórek, Ogrodu kwia­
towego, warzywnego i owocowego z altaną, położo­

na w blizkosei Nowego-Swiatu i Kolei Ż e l a z n e j ,  przy jednej z ulic 
szerokich i brukowanych, jest do sprzedania z wolnej ręki, bez 
pośrednictwa osób trzecich. Wiadomość powziąźć można u W ła­
ściciela domu pod Nr 85/6 przy ulicy Kanonja, zawsze od godz:1 
Rej do 4ej popołudniu.— Tamże wiadomość o OGRODZIE do w y­
najęcia z Altaną.
, C F -  W  domu Targowym pod Nr 1315, przy ulicy Nowy- 

Swiat, od frontu na parterze, będzie I . U U 1 L ,  od Sgo Jana 
r. b., do najęcia, składający się z Sejn Pokoi, w tym duża Sala, 
na Zakład Krawiecki, Restaurację, lub co innego.' Wiadomość 
u Właściciela.

Cienkich I ł O S K U Ł  webowych Męzkieb, Skarpetek z nici 
saskich 4°-drulowych, oraz Bawełnianych ręcznej roboty, dostać 
można w Składzie Rozmaitości M. Konopackiego przy ulicy Krak:- 
Przedmieście pod Nr 385. —  Tamże złożono do zbycia piękny 
NECCESSAIR, ALBUM i PORTFEIŁ introligatorskiej roboty, 
oraz FAJKĘ piankową w srebro oprawną i LORYNETĘ po­
dwójną teatralną.

% W d o i n u  B a n k i e r a  S t a n i s ł a w a  L e s s e r  y/[
przy ulicy Miodowej Nr 490/1, %

do najęcia od ŚgoJanar.b . dwa większe . t p a r t a i n e n t a ,  |  
i jeden mniejszy parterowy L o k a l ,  jakoteż S k l e p  gdzie Im 

Ę  obecnie Magazyn W. Mass wdowy, i drugi Sklep, gdzie Skład %  
W ódek z fabryki Fryderyka Kolii. Bliższa wiadomość na £  

^m ie jscu  w Kantorze, lub u Rządcy domu. K

W m. Płocku, przy jednej ze znaczniejszych ulic, jest 
do sprzedania IB O M l murowany, z Oficynami i Ogro­
dem, pod bardzo korzystnemi warunkami dla nabywcy. 
Bliższą wiadomość powziąść można w Płocku, u W ła­

ściciela domu Nr 287, przy ulicy Kollegjalnej.
E O H A L  składający się z 3cb Pokoi, Kuchni, Komórki i Pi­

wnicy, na Im piętrze, przy ulicy Długiej pod Nr 581, jest zaraz 
do wynajęcia, na Kawiarnią, lub prywatne mieszkanie. — Tamże 
są do sprzedania MB£IBBj B£ jesionowe, używane.

Sprzedaż O H JL E B d k  z Młyna Parowego, o tw artą została 
przy ulicy Królewskiej pod Nr 1066, na przeciw kraty Saskiego 
Ogrodu.

Utrzymywaną dotąd przezemnie Fabrykę Rami Kto- 
conytli, przy ulicy Marszałkowskiej pod Nr 1370, przeniosłem 
do domu N r 13521, przy rogu ulic Mazowieckiej i Swięto-Krzy- 
zkiej. —  Ludwik Lahapetlp.

Potrzebny jest. Młody Człowiek, od lat 18 i wyżej, któ­
ryby chciał przyjąć obowiązek przy jednej osobie i zechciał w y ­
jechać do Gubernji Podolskiej. Zgłosić się może w hotelu Euro­
pejskim pod Nr 46.

Holonja położona za W isłą, o 35 w iorst od W arszaw y, 
z Zasiewami, i Inwentarzem, zawierająca gruntu mórg 31, Dom 
murowany w jak  najlepszym stanie, wraz z Zabudowaniami gospo- 
darskiemi, jest do sprzedania z wolnej ręki bez pośrednictwa oso­
by trzeciej. Wiadomość powziąść można pod Nr 460 przy ulicy 
Senatorskiej, u Rządcy domu.

Jest do sprzedania 16 par Okien letnich. i tyleż zimo­
wych, okutych, i oszklonych, wraz z 16łu okiennicami. W iado­
mość pod Nr 1776, u Stróża Piotra.

Ktoby miał jakie wiadomości o Panu Łosie wir* b. Patronie 
Trybunału W arszaw s:, lub o Osobie u której pozostawił Papiery 
mu powierzone, w różnych interessach; raczy udzielić wiadomość 
w Składzie Piwa Bawarskiego Żareckiego, przy ulicy Daniłowi- 
czowskiej pod Nr 617.

NAGROD5 Rs. 15. —  W dniu 15 b. m., wieczorem, 
w m. Sochaczewie, zgubiony lub skradziony został 3Ie- 
garek złoty, kryty, Ankicr na 1,‘itu kamieniach, 
znapisem na kopercie : Constantin w Genewie, a w ko­

percie wyciśnięty N r 75,049.— Kto go odniesie lub wskaże osobę 
nieprawnie posiadającą, do Apteki w Sochaczewie lub doP . Pahl, 
Zegarmistrza w W arszawie, w uomu PP. Kauoniczck, otrzyma 
powyższą nagrodę. — Uprasza się przytem PP. Zegarmistrzów, iż­
by na Zegarek ten, stosow ną do powyższego opisu, uwagę zwró- 
ciii.

Z dniem 17m Kwietnia r. b., przy ulicy Krak:-Przedm:, pod 
N r 388, w domu W go J. Oranowskiego, w prost hotelu Euro­
pejskiego, w drugiem dziedzińcu po iewęi stronie na Im piętrze, 
otworzyłam X n k t a i l  Robót D a m s k i c h  wszelkiego ro­
dzaju; o czein mam zaszczyt zawiadomić szanow: Publiczność.__
Potrzebne są także Panny uzdatnione, i początkujące, do kra- 
wiecczyzny. —  Ant: Zam ojska.

Jest do sprzedania poczwórna kareta, mało uży­
wana, wygodna 7. pakunkami, za cenę bardzo p rzy ­
stępną. Wiadomość u Stróża W awrzyńca przy uli- 

' cy Nowy-Swiaf Nr 1258*, pomiędzy Apteką Koope- 
go i Cukiernią Buola.

lPANUNV uzdatnione, do szycia Kapeluszy Słomkowych; oraz 
Panny do robienia Strojów, i do nauki, mogą znaleźć zatrudnie­
nie w Magazynie Strojów, w domu po-Paulióskim pod N r 592 
przy ulicy Długiej.

Urzędnik kawaler, życzyłby znaleść od dnia 1/13 Maja r. b. 
l*OB4<B,B z Meblami i usługą, za miesięczne wynagrodzenie 
przy jakiej porządnej familji, mieszkającej na jednej z głównych 
ulic. Ktoby chciał w tym względzie wejść w układy, może się zgło­
sić do Stróża domu Piotrowskich, N r 557 przy" ulicy Długiej, 
gdzie dalszą otrzyma wiadomość.

Rs. łtóOO jest do wypożyczenia na pierwszy nu- 
mer Hypoteki domu murowanego w W arszawie." Pra- 
gnący zaciągnąć powyższą pożyczkę, raczy adres swój 
pozostawić w Składzie Matcrjałów Piśmiennych, A. 

Szczycióskiej.

JMł L o k a l  dotąd na ResLaurację zajmowany w domu
zwanym Rezlera, przy ulicy Krak:-Przedm: pod Nr 

,451, uą Im piętrze, składający się 7. 4cb Pokoi frontowych, 2ch 
Pokoi od dziedzińca, 2ch Przedpokoi; niemniej w oficynie z 2chPokoi 
z Antresolami i Kuchni, 2ch Spiżarni, i Pralni do tegoż Lokalu na­
leżących, jest do wynajęcia od dnia 1 Lipca r. b. Wiadomość u 
Rządcy domu.

K a r e t a  wiedeńska, w najlepszym stanic, zda­
tna do podróży ido miasta, jest do sprzedania. W i­
dzieć ją  można w Fabryce Powozów P. Klótzer przy 
ulicy Elektoralnej N r 790.
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■ Podaje się do wiadomości, ze d. 23 b. m. w  domu S tarców Gminy 
Ątsgsburgskiej pod N r  1066* przy ulicy Królewskiej,  o gndz: 4 po 
południu, odbywać się będzie licytacja,  na sprzedaż Nieruchomości, 
j .  t. Mebli jesionowych i innych sprzętów, pozostałej p o ś .p .  Jaku­
bie Brzozowskim.—  K. B.

Prawdziwy A ngielski patentowany
C E M E S T  P O R T L A N D Z K I .

; ' Cement ten używany w Anglji i na sta łym lądzie do najwa-m. 
Iżniejszych budowli,  a mianowicie domostów, tam, śluz i t. p.®

wający
Izoslał powszechnie uznany za n a j l e p s z y  ze wszystkich tego ro-J| 
dzaju matcrjałów do budowy używanych. W ciąga  on w siebie* 
tylko 1 2 %  w ody, w  stosunku do swej ciężkości,  gdy lymcza-S 
‘sem cegła najlepiej wypalona absorbuje 1 6 % ,  a kamień p iasko- |  
'w y nawet 2 7 % ,  i dla tej ważnej p rzyczyny nie ulega w p ły - j  
w owi zima, łączy  m aterjały  budowlane z nadzwyczajną s i ł ą l  
i dozwala dodania znacznej ilości, bo 5 do 6 części p ia sk u . |
W  Królestwie Polskiem iGubernjach pogranicznych C c sa r s tw a |  
powierzyliśmy sprzedaż tego tak użytecznego Cementu domo-„ 
wi handlowemu Braci Partowicz w hotelu Drezdeńskim w W a r - J  
szawie, o raz dla dogodności szano: Publiczności, Panu Julja-3£ 
nowi Par tow icz  w W łoc ław ku ,  od których jedynie tylko a o - |  
żoa go p raw dziw ym  i niesfałszowanym nabyć, lub tez za  ich®J 
pośrednictwem sprowadzać.  W sze lk ą  bliższą wiadomość o <lo-|£ 
broei tego Cementu, w y ż  wzmiankowane domy handlowe, nazą-JT 
danie udzielą. — Londyn w  Kwietniu 1857 r. Robins e t C om v:f

Odwołując się do powyższego ogłoszenia domu handlowego® 
/Robins etComp: w Londynie, jedynych właściciel i patentowa- 
jłnego angielskiego prawdziwego Cementu Portlandzkiego,  i n a j  
Rzasadzie zawartego z tymże domem kontraktu ,  mamy honor® 
Jdonieść szanow: Publiczności, że przyjęl iśmy obowiązek za- 
^ o p a t ry w a n ia  tak Królestwa, jakoteż i pogranicznych Gubernjiji 
^ C e s a r s tw a ,  ty m  taW n a i le r  p o ż y te c z n y m  m a tc r j a te m  b u d o w ln - J
fnym, spodziewając się, że tenże w  naszym kraju również s i ę |  
lupowszechni, jak  to już od la t  kilku zagranicą nastąpiło. P o - j  
Iźyteczność tego Cementu tak powszechnie uznaną została, z e j  
jfdo wszelkich większych budowli rządowych i prywatnych u-3 
jj-żywanym bywa. Użytek tego Cementu jes t  wieloraki , w b u d u j  
Kw lach bowiem wodnych okazał się daleko pożyteczniejszym o d |  
hwapna hidraulicznego, używ any  do budowy fundamentów,! 
^wstrzym uje  wilgoć,‘jako beton połączony ze żwirem i piaskiem, 
I tw o rz y  z czasem sztuczną skałę; używ any  do tynkowania, m a i  
Ipod względem trwałości pierwszeństwo nad wapnem, które nie# 
Ip rzy lega jąc  tak szczelnie do cegieł, skutkiem częstego odpa j  
Edania, naraża na wielkie s t r a ty ,  i wymaga ciągłych reperacji ;, 
I w  końcu używany, w  czystym zupełnie stanie do ozdobi nrna-^ 
kmeutńw, zastępuje tyle nie t rw a ły  gips i ozdoby gliniane, kLÓ 
| r e  wypalane w  piecach, t racą  jednoslajność i piękność Tormy,
Ri znacznie są  droższ-e. O ile zaś sprowadzany przez uas Ce-i_ 
Smeut patentowany Port landzki je s t  lepszym od innych Ccmeu-| 
Stów, prosta pgóba"każdego przekonać może. Hysunki zaś z czy-, 

jjtuionych za granicą prób, oraz świadectwa odniesionego pier-< 
S w sz eń s lw a  nad wśzelkiemi innemi Cementami na wystawie Lnn-1 
g d y ń sk ie j ,  nadesłane nam przez P P .  Robins et  Comp: w  Londy-'
® nie, które w każdym czasie okazać możemy, stanowią opinję o] 
ffijego dobroci. Pomiędzy innemi; zwracamy głównie uwagę szanż 
©Publiczności  na próby robione tym patentowanym Portlandzkim.1 
•C em entem  przy budowie Par lamentshouse i Tunelu pod Tami-i 
S z ą  w Londynie, oraz mostu kolei żelaznej wschodniej w Pru-W 
Ssacli  na rzece W is ie  pod miastem Tzczewem, i na wodociągi i #  
• i n c e  budowle w  W arszaw ie ,  na co odpowiednie o ryginalne* 
•  świadectw a Komissji budow niczych posiadamy, które ten " 1 “ $  
jaśnie Cement za najlepszy uznały. W  końcu mamy honor zape-W 
• w n i ć  szanowną Publiczność , ze^licząc na jej  łaskaw e wzglę-w  
!jłdy, wszelkie dane nam zlrcenia,  ściśle wykonywać będziemy.— J  
« W  W arszawie  w Kwietniu 1857 roku. *— B racia  PavtowiezJSt 
j w  hotelu Drezdeńskim przy  ulicy Długiej.— Juljan P a r to w ic z ^  
i w  W łoc ław ku .  B
g; ją******

Ł J l S T l l t ł  stojące Trumo zwane, w mahoniowe ram y opra­
wne, jest do sprzedania przy ulicy Przejazd  pod N r  643. W iado­
mość u Gospodarza na Im  piętrze.

Na żądanie spadkobierców, z upoważnienia JW .  Prezesa T r y ­
bunału z d a ty  27 Listopada (9 Grudnia) r. z., N r  10,167, odby­
w ać  się będzie w  dalszym ciągu przed podpisanym W ójtem Gminy 
Czyste, w  dniu 15 (27)  Kwietnia r .  b., o godzinie H e j  z rana, 
sprzedaż Ruchomości po ś. p. Mateuszu Prokulskim, składających 
się zesprzętów  domowych, Garnków miedziannych i t .  p. Sprze­
daż powyższa dopełnioną będzie w e wsi W ola  w domu pod N r  
68. —  Błędowski.

NAGRODY rs. 1 5 . —  Przechodząc ulicą Jerozolimską w  duiu 
7 /19  Kwietnia, zgubiony został 1* I E Ś C I e S i Brylantowy zc 
szmaragdem. Sumienny Znalazca raczy oddać takow y do Redakcji 
Kurjera ,  a otrzyma powyższą nagrodę.— P P .  Jubilerowie uprosze­
ni są  o zwrócenie na powyższy- pierścień uwagi,  w razie gdyby 
takow y przyniesionym był im do sprzedania.

Po trze bna  j e s t  Kareta, mało u ż y w a n a ,  le k k a ,
, poj edyncza jednokonna, na leżących ressoracb. Kto- 

**y wiał takową, raczy  się zgłosić do Szwajcara Ho- 
G*,riilliaHaK te lu Drezdeńskiego.

N SKŁAD WĘGLI Kamiennych przy ulicy < 
%Nowy-Świat N° 1249, 3ci od rogu ul: ŚtoKrzyzkiej,,
J c g d z i e  Sklep Korzenny P. Schnejder. na nowo zna-j 
Ocznym zapasem WĘGLI zaopatrzony został.

Od Śgo Jana r. b., potrzebnym jest K apitał Rsr. 
s J S P y  l f i80 i na zabezpieczenie hipoteczne. W  procencie daje.

się Lokal, sk ładający się z 3ch Pokoi od frontu i P rz ed ­
sionka przy jednej z pryncypalnych ulic. Blizszą w ia­

domość powziąść można w Handlu Win i Korzeni przy ul icy  Sgo 
Jana N r  2, obok Zamku.—  Tamże potrzebny je s t  UCZEŃ któryby 
umiał  czytać,  pisać i rachować, i cokolwiek posiadał j ęzy k  nie­
miecki, luli k tóryby skończył 3cią klassę.

T r z y  P s y  M y ś l iw s k ie  : to  je s t  S u k a  w raz  z dw o­
ma szczeniakami, 10 miesięcy mającemi, z których 
jeden Piesek, a druga Suka,  wszystkie  prawdziwej 
angielskiej rassy pięknego i rzadkiego koloru,  są  do 

sprzedania. Wiadomość p rz y  ul icy  Orlej N r 7 9 8 a ,  po lewej s t ro ­
nic na parterze, od frontu.

Dnia 16 b m. z pod Nru 717/18 przy ulicy Leszno, 
wybiegła S u c z k a  maleńka, z rasy  wyżełków jog : ,  
przeszło rok mająca, cała biała, uszy  czarne kosma­
te, łebek czarny z białą łysinką, nóżki kosmate pod­

palane. Kto j ą  odniesie pod powyższy Nr, w  bramie na dole od fron­
tu, lub da o piej wiadomość, otrzyma nagrody rs. 2.
,  zltF-’ Dnia 17 b. m. zginął H i e s  czarny, z podpalanemi 

nogami i z krótkim ogonem. Ł askaw y  Znalazca ra-  
czy odnieść do domu Skwarcnwa,doStróża,za nagrodą-

Dziś rano ciepła stopni 6. W czoraj  w  południe ciepła stopni 12.
Dziś rano wysokość wody na W  Ule stóp 5 cali 4.
TEA TR  ROZMAITOŚCI. Dziś, P a m ię tn ik i S za  ta n a .  (Pan Ka- 

lic iński, Art: Dram: Teatru  Lw ow skiego , przedstawi rolę Robina)- 
NAUCZYCIEL TAŃCÓW  SALONOWYCH, podąje do 

Publicznej wiadomości, że udziela lekcje tak w  swojem 
mieszkaniu, jako też po domach prywatnych i pensjach; 
przylem nadmienia, że wyucza  Osoby które się w ca le  nie 

uczyły i nigdy nie tańczyły-, bez względu na wiek, to jes t  do lat  50. 
z zastosowaniem nauki do każdego wieku Osoby, sposobem najkrót­
szym, bo tylko w 20 kilku lekcjach, 5ciu tańców najpotrzebniej­
szych. Osoby życzące korzystać z takowej nauki, za którą Nauczy­
ciel zaręcza, raczą się zgłosić pod Ner 1 1 0 ,p r z y  ulicy Piwnej,  
trzeci  dom za Kościołem, na Im piętrze,  zastać go można od go­
dziny 9 z r a n a d o 8 e j  wieczorem.—  Piotr  Ś liiy ń sk i.

Dziś w  Kawiarni przy ulicy Bielańskiej w pałacu Kossowskich. 
P, Rozbicki na żądanie grać i śpiewać b ę d z ie —  Tamże piękny 
Obraz kobiety olejno-malowany, i nowa Polka Kukkuryko, j e s t " 0 
sprzedania.

Dziś wieczorem, na Bawarji  w pa lacu  Blanka, przy  ul: Senator­
skiej, grać i ś p i e w a ć  będzie Juljusz von Bergen, z B e r l i n a .  ,

W Drukarni Korjera Warszawskiego. —  Wolno drukować 8 (20 )  Kwietnia 1857 r. —  Starszy Cenzor F . Sobitszczań tki-


